Wrzesień 1980 r.

        O skutecznym rad sposobie (cz. V)

Ciąg dalszy...

Jedną z ostatnich grup ludzi rozumnych byli ludzie nauki w starożytnym Egipcie, czyli kapłani egipscy. Herodot w swych podróżach do nich i wiele z nimi rozmawiał, wiele się od nich nauczył.

Co napisał Herodot o Egipcjanach?
Inni ludzie żyją z pszenicy i jęczmienia, a Egipcjaninowi, dla którego te rodzaje zboża stanowią środek pożywienia, uchodzi to za największą hańbę.  I w innym miejscu:
Wszyscy Egipcjanie czczą krowy najbardziej ze wszystkich bydląt. 

Znali się na genetyce, chociaż nic o genach nie wiedzieli. Byk Apis był uważany za Boga, który poprawiał mleczność krów. Co jeszcze zapisał?
Są zaś Egipcjanie, po Lidyjczykach, w ogóle najzdrowszymi ze wszystkich ludzi. Lidyjczycy też byli w tym czasie pasterzami. Są bezsprzecznie najbieglejszymi w dziejach ludźmi, z jakimi się zapoznałem. 
Biblia (Ks.Rodz. 43,32) – O pobycie braci Józefa w Egipcie:
I położono jemu osobno i im osobno, Egipcjanom też, którzy jedli z nimi, osobno, bo nie mogą jeść Egipcjanie chleba, gdyż to jest obrzydliwością Egipcjanom.
Jeśli chcemy stać się najbieglejszymi w dziejach ludźmi, najzdrowszymi ze wszystkich ludzi, przynajmniej na razie uwierzmy, że musimy do tego celu dość w inny sposób, nie tak, jak dotychczas. Czego jeszcze dowiedział się Herodot od mądrych kapłanów egipskich? Dowiedział się rzeczy najważniejszej:
Z potraw, które się zjada, powstają wszystkie choroby ludzkie.
To zapisane przez Herodota twierdzenie kapłanów egipskich jest rzeczywistym kluczem do zdrowia

i rozumu, do chorób i braku rozumu, do wszystkich nieszczęść wynikających z braku tegoż rozumu

i do wszelkiego dobra. Chorując zauważył jeszcze coś – jak napisał – bardzo dziwnego (co przytaczam ze względu na to, że współcześni ludzie mogliby z tego wyciągnąć wnioski dla siebie)
Czaszki poległych w bitwie z Persami wojowników egipskich były bardzo twarde, natomiast czaszki pędzonych do boju przez Persów trawożernych niewolników – bardzo kruche. 

Tu właśnie znajduje się klucz do poznania przyczyny chorób zwyrodnieniowych, stawów, w tym próchnicy zębów, osteoporozy. Ciekawym i wielce pouczającym jest opis wizyty posłów króla Persów Kambizesa u Etiopów długowiecznych, których większość przekraczała 120 lat życia (żywili się mięsem gotowanym, pili i jedli produkty mleczne). Gdy zapytał tych posłów, czym żywią się Persowie. Odpowiedzieli, że pszennym chlebem, ale 80 lat jest najdłuższą miarą dla życia ludzkiego. Na to

Etiop się nie dziwił, że tak mało żyją, jeśli żywią się nawozem, (czyli wszystkie produkty zbożowe,

które pochodziły z ziemi, uważali za nawóz).
Co wiedział jeszcze król perski Cyrus? Ano wiedział, że tylko w górskich rejonach, biednych, gdzie jest rozwinięta hodowla, są najlepsi ludzi, najmądrzejsi wojownicy, najlepsi fachowcy w każdej dziedzinie. Jego doradcy mówili tak:

Skoro Zeus użycza Persom hegemonii, a spośród mężów tobie Cyrusie, wyjdziemyż z małego
i ponadto skalistego kraju, jaki posiadamy i weźmiemy sobie inny, lepszy. Jest ich wiele w sąsiedztwie i wiele też dalszych. Jeżeli jeden z tych zajmiemy, bardziej jeszcze będziemy godni ogólnego podziwu, a przystoi to uczynić mężom panującym.
Cyrus słysząc tę propozycję nie dziwił się jej i powiedział: Owszem, niech Persowie to zrobią. Ale równocześnie radził im przygotować się na to, że nie będą już rządzącymi, lecz rządzonymi. Bo
w łagodnych krajach zwykle rodzą się niewieściuchy. Wszak bynajmniej nie jest właściwością tej samej ziemi wydawać wspaniałe plony i zarazem tęgich wojowników. Wtedy uznali to Persowie, pokonani rozsądkiem Cyrusa. Woleli raczej panować, zamieszkując nędzny kraj, niż być niewolnikami innych, uprawiając żyzną równinę. Jeśli chcemy, aby Zeus, (czyli przyroda) udzieliła Polakom hegemonii, umiejmy skorzystać z rozumnych rad Cyrusa. Produkujmy żywność, która się produkuje najlepiej na halach, na pastwiskach.

Największym, najbardziej rozumnym wytworem umysłu ludzkiego jest Biblia. Rozum i wiedza zawarta
w tej księdze jest niezrozumiała dla współczesnych ludzi, a naprawdę warto z tej wiedzy skorzystać. Mojżesz był kapłanem egipskim, wysokiej klasy uczonym, następnie zięciem wodza i kapłana pasterskiego plemienia Beniamitów. Udało mu się zdobyć wiedzę, której nie zdobył już po nim nikt.
Był ostatnim, wybitnym fachowcem znającym się na odżywianiu. Potrafił z ludzi bardzo zdegenerowanych i prymitywnych, jakimi byli głównie roślinożerni Izraelici w niewoli egipskiej (tylko bardzo zdegenerowani ludzi pozwalają na mordowanie swoich dzieci, tak jak było z dziećmi
Izraelitów w Egipcie) – potrafił wyhodować plemię naprawdę rozumne. 
Izraelici w niewoli egipskiej różnili się od Egipcjan jeszcze jedną ważną cechą, o której już pisałem, która jest niekorzystna dla ludzi – byli znacznie wyżsi od Egipcjan. W Biblii jest napisane w ten sposób: I odpowiedziały baby (czyli akuszerki) faraonowi iż nie są jako niewiasty egipskie niewiasty hebrajskie, bo są duże. I pierwej niźli przyjdzie do nich baba – rodzą, (czyli nie zdążyła zabijać dziecka, ponieważ szybko rodziły, bo były duże). Jakże bezcenne to wskazówki. Duży wzrost łączy
się z bydlęcym bytem i z brakiem rozumu. Duży wzrost z kolei ułatwia i przyspiesza poród. I w ten sposób zmniejsza śmiertelność okołoporodową w porównaniu do kobiet o małym wzroście, oczywiście nie wszystkich.

Nie oznacza to, że śmiertelność okołoporodowa u niewiast egipskich była większa. Człowiek jest zawsze niski w nędzy, ale też jeszcze mniejszy i niższy – w najlepszych warunkach bytowych.
W Carskim Siole dzieci bojarów bogatych, były dużo, dużo niższe, gdyż dojrzewały dużo później,
niż współczesna młodzież, przechodziły mutację po 20. roku życia. Egipcjanie też byli znacznie
niżsi od Izraelczyków, z tego drugiego powodu – lepiej się odżywiali. (Cdn.)
